Mgr WŁADYSŁAW HORDYŃSKI 


NIEZNANE LISTY CHOPINA 
DO ADOLFA CICHOWSKIEGO *) 

Korespondencja pozostała po Chopinie przechodziła znane i nie¬ 
raz tragiczne dzieje. Przez dłuższy okres czasu wydawana tylko 
fragmentarycznie, doczekała się wreszcie na parę lat przed wojną 
zbiorowego wydania, pozostawiającego jednak pod względem nau¬ 
kowym i wydawniczym dość dużo do życzenia. Brak należytych ko¬ 
mentarzy, Indeksów i formatów listów podyktowany był zapewne 
pośpiechem jak i trudnościami w należytym rozwiązaniu tych waż¬ 
nych dezyderatów. Mimo wszystko jednak wydanie to spełniło duże 
zadanie, gdyż udostępniło nie tylko nam, ale i przez kilka ttómaczeń 
światu, materiał pierwszej wagi do biografii znakomitego kompozy¬ 
tora. Już po ogłoszeniu listów ukazało się nieco drobnych przy¬ 
czynków publikowanych w różnych czasopismach. Ilościowo był to 
materiał raczej mały. Dopiero po wojnie ważnym uzupełnieniem, 
okazały się ogłoszone fragmentarycznie listy do Delfiny Potockiej, 
które obok bardzo śmiałych erotycznych zwrotów, pełne są nie¬ 
zmiernie interesujących wypowiedzi Chopina na najrozmaitsze te¬ 
maty. Listy te jednak znane są tylko z odpisów i budzą przez to do 
dziś zastrzeżenia co do ich autentyczności. Wreszcie w bieżącym 
roku jubileuszowym wydano w Belgii jeden list nieznany, adreso¬ 
wany do Maurycego Schlesingera *}, a w zbiorach Muzeum Narodo¬ 
wego w Warszawie, w depozycie pochodzącym z Gołuchowa natra- 


*) Dyrekcji Muzeum Narodowego w Warszawie, jak i Instytutowi Fryderyka 
Chopina, składam w tym miejscu podziękowanie za zezwolenie na opublikowanie 
tych listów. 


27 



fiono na dwadzieścia zupełnie dotąd nieznanych listów Chopina. 
W ten sposób powiększył się znacznie materiał do przygotowywanego 
w tym roku zbiorowego wydania listów Chopina. 

Listy z Muzeum Narodowego adresowane są do Adolfa Cichow- 
skicgo **), postaci znanej wśród emigracji polskiej we Francji, La¬ 
chowski (ur. 1794, zm. 1854 2 ), początkowo poświęcił się karierze woj 
skowej. Brał udział w różnych kampaniach, był aiiutanlem gene¬ 
rała Piotrowskiego, a potem Krukowieckiego. Porzucił następnie 
służlję wojskową i pracował w Wydziale Komisji Skarbu, a potem 
nył inspektorem dochodów solnych w Kaliszu. Należał do pierw¬ 
szych członków Towarzystwa Patriotycznego, założonego w 1821 r. 
Spowodowało to aresztowanie przez Nowosilcowa i usun'ęcie go ze 
służby. W okresie powstania 1830 roku był prezesem budowli pu¬ 
blicznych i wydawał ,,Kuriera Polskiego”. Wyemigrował następnie 
do Drezna, a z kolei roku 1835 do Paryża. Był zapalonym kole¬ 
kcjonerem i na tę pasję poświęcił dużą część swojego majątku. 
Cenne zbiory Cichowskiego, do których należał między innymi 
i autograf ,,Rondo a la Krakowiak” Chopina, dziś znajdujący się 
w Muzeum Czartoryskich, przeszły po jego śmierci częściowo do 
Muzeum Polskiego w Rapperswilu i do Goluchowa, a część pozostała 
w rękach rodziny i zaginęła w czasie wojny. 

Posłać Cicliowskiego w stosunku do Chopina nie jest dotąd 
należycie określona. Z tonu listów widać, że łączył ich dość ser¬ 
deczny stosunek. Daje się to również zauważyć w ogłoszonej ko¬ 
respondencji Chopina, w której o nim kilkakrotnie wspomina, choć 
raczej epizodycznie. Czasem nawet nieco złośliwie, pisząc np. o po¬ 
bycie Nowakowskiego w Paryżu 3 ) „jak Cichocki z piecykiem, tak 
on tutaj nie wiem z jakim meblem przepędził czas...”, lub w liście 
do Grzymały 4 ): ,,Ale wiesz jego nowiny”. Brak jednak jakichś szer¬ 
szych wypowiedzi. Widać zupełnie wyraźnie, że Cichowski okazy¬ 
wał Chopinowi dużo życzliwości w czasie jego choroby i ostatnich 
chwil. Łączność ta bezwzględnie miała też i związek w przyjaźni Ci¬ 
chowskiego z Grzymałą, którego zalicza się do najserdeczniejszych 
przyjaciół Chopina. 

Wspomniane listy Chopina znajdują się w korespondencji Ci¬ 
chowskiego z lat 1830—1854 oprawnej w czerwony półskórek w sze¬ 
ściu tomach przez firmę „A. B.inant, 7 rue de Clery, Paris”. Na grzhie- 

**) Za zwrócenie mi uwagi na tę korespondencję luinien jestem specjalne 
podziękowanie znanemu bibliografowi mickiewiczowskiemu p. Aleksandrowi Sem¬ 
kowiczowi. 


28 


cie wybity jest napis z błędami ortograficznymi: ,,Eniigracya listy 
róż nich cs‘ob de Adolfa Cichowskicgo 1844—45“. Listy ułożone są 
chronologicznie, stąd niezbyt łatwe do odnalezienia. Biak też spisów, 
które miały być sporządzone na wstawionych kartkach na początku 
tomów. Stąd też może i powód, że listy te tak długo uszły uwagi cho- 
pbiologów. Listy Chopina znajdują się w tomie czwartym korespon¬ 
dencji obejmującym lata 1844—45. Po bliższym zbadaniu okazuje 
się jednak, że daty te nie odnoszą się do wszystkich listów Chopina. 
Na żadnym zresztą z tych bstów, przeważnie bardzo zwięzłych i nie 
przynoszących żadnych rewelacji, Chopin nie postawił daty. Operuje 
tu często spotykanym u niego systemem stawiania tylko dnia i go¬ 
dziny. W ten sposób oczywiście dokładne ustalenie daty natrafia na 
bardzo duże trudności i wydaje mi się, że przesadne dochodzenie, 
pozbawione zupełnie całkowitej pewności, byłoby bezcelowe. Listy 
oprawione są bardzo niedbale, wkładane jeden w drugi i zszyte, stąd 
karty drugiej zszytego listu, pustej względnie z adresem, trzeba się 
doszukiwać. Korespondencja numerowana jest czerwonym atramen¬ 
tem, przy tym karty białe są opuszczane stąd wprowadzam nume¬ 
rację np. 215 1 , co oznacza pierwszą kartę nienuinerowauą po 215. Po 
da ję listy w lej kolejności jak zostały oprawione. Większość jest praw 
dopodobnie istotnie z lat 1814-5, ale parę z nich jest bezsprzecznie 
z ostatniego roku życia Chopina. Świadczą o tym nie tylko ciągłe 
utyskiwania na stan zdrowia, ale i podlany adres jednego z ostatnich 
mieszkań Chopina w Paryżu. 

1 . 

karta 210 i 221 5 format 18.5 x 12.2 cm. 

„Nicuwierzysz ile żelowałem zobaczywszy t-woią kartę , że 
mn)c w domu niebyło. Jeżeli mnie chcesz dziś widzieć, zastaniesz 
mnie do 11-stej '■— i od 1-szey do 5-\ey. 
ściskam Cię serdecznie Ch , 

poniedziałek “ 

2 . 

karla 217 i 221 4 format 18.5 x 12.2 cm. 

,,J ezeli z p e w n ością we ś r o d ę to dobrze, — (d^e jeżeli nie 
z pewnością to trzeba żebyś jechał i prosił, żeby we środę ko¬ 
rt lecz n i e — to jest jutro. 

Ściskam Cię serdecznie Ch 

wtorek rano “ , 
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karta 218 i 221 3 format 20.2 x 18.3 cm. 


„Kochanie Nay droższe. Odsyłam Ci z dziesięciu powierzonych 
biletów 5 których niemogłem umieścić. Także odsyłam Ci 100 fr za 
umieszczone 5. — Numera umieszczone napisałem na kopercie ka¬ 
jetu. — Gdyby mi C ich o w s ki mógł przysłać l a i s s e z-p as ser 
tohym Cię zobaczył dziś wieczorem. Jestem na, obiedzie u Roth- 
schilda, a ztamta/ł pojechałbym ale się ogona boię, który mówcza s 
koło 10-tej strasznie długi będzie, a zimno — Jeżeli to być może 
poproś Cichowskiego bo to podobno od niego zależy. — Ściskam Cię 
i chciałbym Cię widzieć choć minutę na balu jeżeli nie gdzie indziej. 
Przyjeżdżają,\ pojutrze. Ściskam Cię ściskam nay serdeczniej iwóy 
stary Ch“ 

List ten jest pisany do Wojciecha Grzymały i wiąże siq zupełnie 
wyraźnie z listem do tegoż adresata ogłoszonym przez Opieńskiego 
jako numer 250. Niestety i tam brak daty. Opieński umieszcza go 
przy końcu 1846 roku. Pisze w tym liście Chopin: Słaby jak p'e s, 
dlatego nie byłem u Ciebie. Wiem, żeś zawsze teraz na wyspie za 
balem. Jutro rano przed dziesiątą odeślę Ci resztę biletów nieupla 
sowanych. A jeżeli będę mógł to pojadę na bal. Z Nohant przyje¬ 
żdżają w sobotę wieczór na obiad zapewne “ 


4. 

karta 219 i 221 2 format 18.5 x 1/2.2 cm. 

„Chciałbym koniecznie powiedzieć Ci dziś 2 słowa. Przyjdź 
proszę po swoim obiedzie klubowym to będzie właśnie przed moim 
Chop 

Poniedziałek 4-ta“ 


5. 

karta 220 i 221 1 format 18.4 x 11.8. List pisany ołówkiem. 

„Moje Życie jeżeli możesz przed hotelem Lambert wstąp do mnie 
chciałbym Ci słówko powiedzieć a nie mogę się ruszyć Chopin 
Czwartek 9-ta“ 

Na karcie 221 1 „Monsieur Cichowski 11 r. CaumarlinP 
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karta 221 format 18.3 x 11.8 cm. 

„Proszę Cię — Moje Życie — jeżeli będziesz dziś w hotelu 
Jcaż przeprosić Pfinnę Doi u Ule że nie będę mógł dziś i u y dać 
lekcyi bom nieznośnie cierpiący —a będę musiał i tak jedna inno ,: 
przyjąć uczennicę, którą we wtorek opuściłem. Cr z słaby aż 

doktora się radzić było trzeba bardzo zmartwiony i zrewoltowany 
dotychczas nie wiem jeszcze kto — ale dziś może — zaraz się roz- 
mówiemy — Nie mogłem go wczoray widzieć — a.e dziś myślę. 
Ściskam Cię serdecznie Ch 

Sobota 9-ta godzC '• 

karta 221 verso „Monsieur CichowskiC 
) List lakowany pieczątką Chopina. Kartka była złożona w for¬ 
mie koperty. 

O chorobie Grzymały wspomina Chopin w liście z 17. II. 1848 
do Solange Glesinger, a ponieważ pisze tam również o przebytej sil¬ 
nej grypie jest duże prawdopodobieństwo, że list ten pochodzi z lu¬ 
tego 1848 roku. 

7. 

karla 222 i 224 1 format 20.9 x 13.5 cm. List pisany ołówkiem. 

„Moje Życie. Bardzo zmęczony jestem i dziś Panny Doruille 
nie będę mógł przyjąć. Proszę Cię każ powiedzieć o tem w hotelu. — 
Jak się masz? Minio rozmaitych obietnic jeszcze niewiem kto. 
On znów słaby był parę dni, ale wczoray go widziałem i zdrów. 
Żółć go męczy — ściskam Cię serdecznie Ch 

Na karcie 224 1 vcrso ołówkiem „Monsieur A. Cichowski“ 

List ten łączy się widocznie z poprzednim. ,,0n” to zapewne 
Grzymała. 

8 . 

karta 223 i 223 1 format 12.1 x 9.2 cm. • 

„Proszę Cię wstąp do mnie dziś w sobotę albo jutro w Niedzielę. 
Mam o coś ważnego prosić Ciebie. Byłbym sam pojechał na Ca li¬ 
ra a r i t i n ale się jeszcze mało ruszam t. a v Ch 
74 Gde Ihie Chaillot (Czyli list pisany w lecie 1849). 
karta 223 1 verso „Monsieur Cichowski Płuc Caumartin Nr IV" 
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9 . 

kurta 224 i mały skrawek, falc. Kartkę białą ścięto. Format 20.9 
x 12.5 cm. 

„Łaskawe Kochanie. Alb. mi słowo pisał i prosi, żeby Ci przy¬ 
pomnieć jego zegarkowy int e r e s, którego opóźnienie jak mi 
wspomina może mu wiele nieprzyjemności narobić. — Piszę — bo 
Chalillot nie bardzo po drodze na wyspę, a niewychodzę Ch 
wtorek “ 

karta 224 vcrso „Monsieur 

Monsieur Ad. Cichowski Parts 
11 Rue C a u m ar t i n“ 

List lakowany pieczątką Chopina. 

O „zegarkowym interesie" Chopin parokrotnie wspomina 
w listach. W liście do Grzymały z 2. VII. 1849 roku pisze: „ Wczoraj 
był Cieli, u mnie , drugi raz od Twego wyjazdu (bom mu pisał o ze¬ 
garek) — powiedział, że oddal list Ordzie — i że jak będzie można, 
tak przyspieszy. Mówił mi także, że pani PUchcma do domu jedzie , 
że Ci o tem napisał, jako też, że moja siostra tu przyjadzie, co 
wcale nie, bo ja dopiero dziś pisać o tem do domu myślę. — Ale 
wiesz jego nowiny 

Dnia 3. VIII. znów do Grzymały, „Cichoty dwa tygodnie nie 
widziałem... zegarek Orda nie sprzedał. Cich. oddał. Ci którym pro¬ 
ponował na ostatku , kontestują, autentyczność ..." 

Wreszcie w liście do Ordy pisze co następuje: 

„Grzymale tak pilno z jego interesem zegarkowym, o którym 
Ci Cichowski mówił, że pisał do mnie, żeby Cię na wszystkie krzy¬ 
żyki i bemoly, jakie tylko kiedykolwiek między nami ezystować, 
mogły, zakląć o przyspieszenie tej sprawy. Kosztował, jak wiesz, 
900 fr. Nie chce czekać, więc nie myśli więcej dostać, nawet pisze, że 
możesz i taniej, byle prędko te rzeczy urządzić “. 

List ten również bez daty, umieszczony jest u Opicńskiego jako 
numer 335 no liście z datą 20. VIII. 1849. Wydaje się zupełnie jamę, 
że o nim właśnie Chopin wspomina pisząc do Grzymały 2-go lipca, 
że Cichowski oddał list Ordzie". 

Foesick 5 ) tę sprawę naświetla w następujący sno^ób: „Fundu¬ 
sze Chopina się wyczerpały, zaczął sprzedawać kosztowniejsze 
sprzęty i „postanowił sprzedać prześliczny Breguetowski zegarek, ho 
po prostu żyć nie miial z czego. Na nieszczęście Orda któremu po¬ 
wierzył załatwienie tej tranzakcji, źle się wziął do rzeczy, tak że 
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dni upływały jedne po drugich, a zegarka nie dało się spieniężyć. 
Skończyło się na tym ? że sprzedaż nie doszła do skutku. Zegarka 
Orda nie sprzedał — pisał Chopin 3. VIII. do Grzymały — i Cich. 
oddał”. y 

Nie pokrywa się to z tym, co pnzc Chopin. Dwukrotnie podkre¬ 
śla on wyraźnie, że jest to Grzymały zegarkowy interes i że »,nie my¬ 
śli (Grzymała) więcej dostać, nawet pisze, że możesz i taniej, byle 
prędko te rzeczjr urządzić”. 

10 . 

karta ,‘225 i 229 2 format 20.4 x 13.3 cm. 

„Moje Życie. Bądź łaskaw i wyznacz mi dzisiay godzi¬ 
nę — w któreybym cię mógł zastać. Ludwika jest tutay — rada, by 
Cię widzieć. Ściskam Cię serdecznie Chopin 
Śrcda, rano “ 

Na karcie 229 2 „Monsieur Adolphe Cichowski‘ l 

List ten odnosi się do pobytu Ludwiki Jędrzejewiczowej w Pa¬ 
ryżu w locie 1844 roku. 

11 . 

karta 220, druga połowa arkusza ścięta, został falc. Format 19.8 \ 
12.7 cm. Papier listowy z wytłoczonym inicjałem „G. S.“. 

„Pani Sand posyła 150 fr. za zakupiony obiekt, Chopin. 
karta 220 verso „Mr Cichowski Co m issa ire de la uente pol.“ 

12 . 

karla 227, druga połowa arkusza ścięta, został mały falc. Format 
nierówny 9.4 x 11.4 cm. 

»Bobry dzień Ci zasyłam — jest to uspakaiaiace dopełnienie 
wczorajszych e^plikacyi. Ściskam Cię serdecznie Ch wtorek rano“. 

13. 

karta 228 i 229 1 format 12.2 x 9.3 cm. 

„Proszę Cię odpisz mi słowo przez posłarica, mojego , jakoś ten 
bilecik odebrał. — Pisany on był wczoray — Rzecz jest na dziś 
we środę koło 5 - e y. 

Ściskam Cię serdecznie Ch 
Środa rano “ 

3 
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14. 

karta 229 format 13.3 x 10.4 cm. 

„Moje Życie odday proszę Cię ten papier. — Rzeczy zaczynają 
się urządzać — Ściskam Cię serdecznie Ch 
9 X I 2 rano czwartek “ 

15. 

karta 230 i 235 1 format 13.3 x 10.1 cm. 

„Czy przyjechali? — Czy dziś mam czekać? — Słowo odpowie¬ 
dzi day. Ściskam Cię serdecznie. Jestem do IP /2 w domu a potem 
od 2-giey aż do obiadu. 

Czwdrtek ra,no ‘‘ 1 

16. 

karta 231 i 235, na której naklejono bilet wizytowy. Format 18.3 x 
11.7 cm. List pisany ołówkiem. 

„Moje Kochanie. Chciałem sa\m do Ciebie jechać alem za słaby —• 
Dziś o 8-mey był u mnie komisarz policyi pytać się o Grzy. — 
Chciałbym Cię koniecznie widzieć i opowiedzieć — kazałem nawet 
powóz sprowadzić . ale jechać nie mam siły — Proszę Cię na Boga 
każ się do mnie zawieść nim do hotelu, moja karetka będzie Cię 
czekać — mojemu anglikowi powiedz słowo twóy CK * 

Te sprawy mogłyby mieć łączność z tym, co pisze Chopin dnia 
25. XII. 1847 roku, w liście do Ludwiki Jędrzejewicz. Grzymała 
„poniósł wielkie straty pieniężne i wielkie miał nieprzyjemności 
i jeszcze mieć będzie, bo człowiek jego zaufanie zupełnie mający, 
którego habilete była znana i ceniona przez wszystkich radzących 
bankierów i ludzi du mćtier, zawiódł go i zemknął. Powoli się to 
wszystko wyjaśnia; on czysty jak bursztyn i pierwszy cierpi, a ci, 
którzy w tej samej anterpryzie akcje mieli, mniejsze ponoszą stra¬ 
ty, aniżeli z początku myśleli , Ta anterpryza jest to entrepót przy 
kolei żelaznej du Nord l ‘ 

Raczej jednak odnieść go wypada do roku 1849 ze względu na 
wiadomość o złym stanie zdrowia Chopina. Możliwe, że list ten ma 
związek ze sprawą, o której pisze Chopin 22 czerwca 1849 do Grzy¬ 
mały : 

„Widziałem dziś Cichowskiego... Przy odchodnem Cioehowski 
mi mówił, źe wie o Twych wypadkach (o których ja mu nic nie 
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mówiłem). Nic tui o Tobie nr e miał powiedzieć, tak jak ja jemu... 
Zapewne Twój Adone i Cich(owski) wróża, Ci dobrze Twe interesu,, 
lak, że jak wrócisz, tak mniej będziesz- niespokojnym . 

17. 

karta 232 i 232\ format 13.2 x 10.2 cm. 

„Czekam Cię k o nieć z n i e dziś n i m n a zwykła drogę się 
puścisz między 12 a 12 i l U — Gdyby mnie w domu jeszcze z pow¬ 
rotem niebyło poczeka,y z łaski swoiey koniecznie. Ściskam Cię 
najserdeczniej Ch Poniedziałek rano “ 


18. 

karta 233 nalepiona na karcie 232 h Format 5.2 x 8.9 om. Bidet wi¬ 
zytowy z nadrukiem „F. Chopin 9, Place d‘Orleans, rue St Lazare, 
34“. Bilet pisany ołówkiem. 

„Dobry dzień Ci przynoszę i skargę na adres Szulczewskiego G ) — 
żaden woźnica żaden konduktor omnibusa — żadna książka z uli¬ 
cami nie wiedzą o la rue de la Vrillerie którą mi przysłano. Każ 
proszę zrektyfikować twóy Ch“ 

19. 

karta 234 nalepiona na karcie 232 h Format 4.8 x 8.4 cm Bilet wi¬ 
zytowy z nadrukiem >,Freder'c Chopin Place d‘Orleans, 9 rue St La- 
zare“. 

„proszę Cię wstąp dziś rano do mnie przed wyspą twóy . 
czuirrtek rano“ 

20 . 

karta 235. Format 5.1 x8.9 cm. Bilet wizytowy z nadrukiem ,,F. Cho¬ 
pin 9 Place d‘Orleans“. 

„Proszę Cię, Kochanie, wstąp dziś przed wyspą — 
Ściskam Cię serdecznie. Środa, 8 1 /2 rano" 

Przeglądając dokładnie sześć tomów korespondencji Ciechow¬ 
skiego, obejmującej pareset listów, liczyłem na znalezienie wielu 
wzmianek o Chopinie, nadzieje mnie niestety zawiodły, gdyż natra¬ 
fiłem tylko na parę i to małej wagi. 

W tomie 2-gim na karcie 207 w liście Wincentego Wodzińskiego 
do Cic.howskiego pisanym z Drezna, dnia 10 lipca 1837, znajduje się 
następująca wzmianka: 


a ł 


35 



„Wiedząc z Papierów Publicznych o smutnym losie Legły Cu 
dzoziemskiey w Hiszpaniy niespokojni iesteśmy w szczególności 
o Syna Wincentego nie maiąc żadney pewńey o Nim wiadomości. 
Rozumiem że P. Chopin może coś o nim, wiedzieć, lub też PP. Pla- 
terowie’ 1 . 

W tomie 4 są 3 listy Zofii Rosengardt, późniejszej żony Bohda¬ 
na Zaleskiego z następującymi wzmiankami o Chopinie: 

karta 282 

„Proszę bardzo kogoś co mnie zawsze burczy i łaje, ażeby bę¬ 
dąc dziś u Chopina, wspomniał mu, że ja bardzo go proszę, abym 
mogła być u niego raz jeszcze przed wyjazdem bo mam go się po¬ 
radzić o niektóre kwestye muzyczne — Zapewne ostatni raz mu się 
naprzykrzę i nudzić go będę... środa rano 41 

karta 283 

„Przepraszam najmocniej że tak późno Orędownika odsyłam — 
ale jestem smutna, zla — Od Chopina dotąd żadnej wiadomości 
nie masz... czwartek wieczór“ 

karta 295 

„Chopin pisał do mnie wczoraj list bardzo grzeczny z podzię¬ 
kowaniem za kwiaty i przyrzeczeniem. że niedługo lekcye ze mną 
zacznie -— przysłał mi bilet na koncert..." 

Lekcje Chopina z Zofią Rosengardt miały miejsce w latach 
1843—45. Pierwszy i trzeci list pochodzi zapewne z 1845. List od 
Chopina z marca 1845, b którym pisze Zofia Rosengardt zachował 
się w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej 7 ). Treść jego jest nastę¬ 
pująca: 

„Przepraszam Panią, że tak późno dziękuję i łaię za piękne 
a niepotrzebne kwiatki. Chciałem być u Pani z podziękowaniem 
i burą, ale mnie owe zimno wstrzymało. Ciepleyszych dni czekam 
na rozpoczęcie moich lekcyi — i spodziewam się wkrótce mieć przy¬ 
jemność usłyszenia Pani. Przyłączam 2 bilety na koncert Gutmana. 
Niewiem programmu". 

Wreszcie w tomie 4 na karcie 364 1 znajduje się następujący list od 
Grzymały bez daty: 
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„Móy drogi Adolf — ...uprzedzam Cię żeś wczoray dal razem 
ze mną i z Chopinem upominek solenizantce więc niech Cię podzię¬ 
kowania nie z ad z iu> i a. Ticóy do zgonu Albert 


1) Deux lettres de Chopin au chateau de Mariemont comentećs par 
lgnące Blochman. Bruxelles Aux Editions de 1'Arche 1949 

2) Polski Słownik Biograficzny, Kraków, 1938, tom 4, str. 27. 

3 ) List do rodziny z 19. IV. 1847. 

4 ) L>i|st do Grzymały z 2. VII. 1849. 

5 ) Hoesóck F; „Chopin — Życie i twórczość", Wydanie II. Warszawa, 
1927, tom II, str. 503. 

6 ) Karol Szulczewski, major, emigrant po powstaniu 1831 r., który przez 
jakiś czas będąc w Paryżu, osiadł następnie w Londynie i tam był sekretarzem 
Towarzystwa Literackiego Przyjaciół Polski: Okazał Chopinowi wiele serdecz 
czności w czasie jego pobytu w Anglii. 

7 ) W. Hordyiiski: Nieznane listy Chopina. Kalendarz IKC ni r, 1937, str 217. 



